
Opłata pocztowa uiszczona gotówką
Nr. 96 Lwów, N edziela dnia 27 Kwietnia 1924 Rok XL!I

PRENUMERATA:
Miesięc-n. we Lwowie 
6,000.000 mp. z dostawą 
do do tru  6,5u0.0u» mp, 
a przesyłką w Polsce 
i^O.OOuO.mp, w innych 
państw . 10,000000 mp

CENA NUMERU

M O D O
m a re k  poisk ich- 

N a dworcach kolejow. 
^00.000 mp.

KURJER LWOWSKI
wychodzi codziennie c godzinie 6 rano.

CENY ił&ŁOSZEN:
Za wiersz milimetrowy 
w ynosi: Zwycz. za tek
stem 8 gr. Nadesłane 
23 g i. Nekrologia 15 gr. 
Na pie*wszej kol.30 gr. 
Frzea uroń i w 'uoryce 
„Repertuar- 27 g*\ Po 
kronice i ko nun. 21 gi. 
Dział ekonom 3G. gr. 
Diobne ogł. za każdy 
wyraz 3 gr. Kupne I 
sprzedaż 5 gr. Matrym. 
5 gr. Posz. prąci 2 gr. 
Paski na kolumn, te k s t 
po 27 gr. Ggłosz- zagr. 

o 50% drożej.

1. z łp .—  1,800.000 m p . C eny ogłoszeń  w  zł. p. obliczanych po urzędowym  kursie franka złotego , podaw anego codziennie. 
'R ed a k c ja : ul. OssolińsKich 1. 15. A d m in is tra c ja : ul. Chorążczyzny 1. 26. — Telef. redakc. 19. — Konto czekowe P. K. O. 140.5&1.

fi iowiiitiowij politylil.
NOW Y DELEGAT PO L SK I PRZV LIDZE 

NARÓD O W .
N om inacja by ieg o  m inistra sp raw  zagran icz

n y c h  w  rządzie  gen. S ikorskiego, d ra  A leksandra 
Skrzyńskiego , na  d e lega ta  Polski p rzy  Lidze N a
ro d ó w  w m iejsce p. K onstan tego  Skirm unta, k tó
ry  ustąpił po c a ły m  szeregu  n iepow odzeń i klęsk, 
jest fak tem  doniosłym  i znam iennym , n a  k tó ry  
n a leży  zw rócić  .baczną uw agę.

W ażn ą  jest p rzedew szystk iem  osoba na w y
m ian ow anego delegata . I fu — m ożem y to  odrazu 
zazn aczy ć  —  zm ianę na  tern stanow isku, uw ażać 
się musi za  pożąd an ą  a w y b ó r za trafny.

P . dr. S krzyńsk i lako poseł polski w  R um u
nii, połączonej z nam i dziś ścisłem  .przym ierzem  
i jako m inister sp ra w  zagran icznych , k tó ry  w e 
spół z gen. S ikorsk im  zrea lizow ał uznanie n a 
szy ch  gran ic , ina za  sobą obfite dośw iadczenie 
i pow ażne zasługi. P . dr. S k rzy ń sk i jako  polityk 
i dyplom ata za ry so w u je  się w sposób dodatn i 
i w zbudzający  zaufanie. K siążka jego p. t. „P olska 
a  pokój", w vd an a  najp ierw  w  języku angielskim , 
k tó ra  obecnie po jaw iła  się w poiskim  p rz e k ła 
dzie. daje pod ty m  w zględem  cenne i sym p aty 
czne w skazów ki i to  w  tern w yższy m stopniu,
0  ile traktow tać będziem y ich a u to ra  po ró w n aw 
czo na  tle postaci naszych  p raw ico w y ch  polity
ków ' i dyplom atów ,

P . dr S k rzyńsk i — jaic to z jego w yw odów  
c y n ik a  — jest posybiltstą , k tó ry  — mimo pew ną 
w rodzoną zachow aw czość  sposobu m yślenia — 
łiczy się z realnem i stosunkam i na każdem  polu, 
s ta ra  się zrozum ieć ducha czasu i w spółdziałać 
z nim w osiąganiu sw oich politycznych  celów.

Zdaje sobie sp raw ę z konieczności ak ty w n ej 
polityk i m iędzynarodow ej, liczącej się z rosnącem  
ustaw iczn ie  znaczeniem  Ligi N arodów  i z ry w a ją 
cej definityw nie z  parafiańsko-p i ym ity  w nem  tra 
k to w an iem  jej jako insty tucji m asońsko-żydow r- 
skiej, k tó ra  — w ed ług  p raw ico w y ch  s ta ty s tó w  — 
rów nocześn ie  i pozbaw ioną jest w szelkiego z n a 
czenia  i w szy stk ich  sw o ich  wiplyWów używ a dla 
szkodzen ia  naszem u państw u .

A kcentując tru d n e  i n iebezpieczne położenie 
polityczne Polski, m iędzy Niemcami pchanem i r a  
W schód  i idea rew an żu  i ła tw ie jszą  w  tym  kie
ru n k u  m ożliw ością a tak u  i Rosją, nie rezygnu jącą 
z m yśli o „zbieraniu*1 zagarn ię tych  ongi, dziś 
odeb ranych  ziem, sojusz z F ran c ją  - i R um un ją 
u w aża  z a  w a ż n y  filar naszego  bezpieczeństw a, 
radzi jednak  rów nocześn ie  zbliżyć sie do Anglii
1 pozyskać  sobie oponję E uropy  zgodnością na
szy ch  m etod  i form  po litycznych  z  panującemu 
na  Zachodzie prądam i i opiniami. S tw ierd za  w ie
lokrotnie pokojow y c h a ra k te r  po lityk i polskiej, nie 
m yśicej o żadnych podbojach. ' defenzyw ny cha
ra k te r  jej arrnji, w y ch o w y w an e j w  duohu p a tr io 
tyzm u a  dalekiej od  w szelkiego imperializmu 
i m ditaryzm u.

Ze w zględu zaró w n o  na m otyw y, zw iązane 
z p o lityką  ż a g ra rfe z n ą , jak  i z w ew nętrznem u 
koniecznościam i, do radza  liberalna po litykę 
w  stosunku  do m niejszości narodow ych, O ile
0 sto sunk i w e w n ę trzn e  chodzi, zaznacza , że 80 
proc. ludności Polski u w ażać  należy  za  nieposia- 
dających , s tanow iących  te ren  dzia łan ia  lew icy. 
,W zw iązku z  iem , oceniając szanse konkuru ją
cych  ze sobą s tronn ic tw  ludow ych „P iasta"
1 W yzw olen ia”, s tw ierdza , że po nrzesunięciu się

Podpisanie soam eji kolej, z Rosją.
Bezpośrednia komunikacja osobow a i towarowa.

W arszaw a. (Pat.) W  dniu 24 bm. podpisana 
została  p rzez  pełnom ocników  obu stron k o n w en 
cja kol. o bezpośredniej osobow ej i tow ar, kom u
nikacji m iędzy Rzipfitą Polską a Zw iązkiem  S. S. 
S. R. Na zasadzie tej konw encji pod ję ty  zostanie 
no rm aln y  ruch kolej, tak  osobow y jak  i tow arow y  
m iędzy P o lsk ą  a R osją p rzez naist. punk ty  g ran i
czne: S to łpce, Zddłbunów , P o d w o ło czy sk a , Za- 
hacie, M ikaszew ice. D la bezpośred. kom unikacji 
osobow ej (sprzedaż bezp. biletów  o raz  w y d aw a
nie bezp. kw itów  bagażow ych) o tw arte  będą na- 
razie nast. stacje ze s tro n y  Polsk i: B iałystok, 
Gdańsk, K atow ice, Kraków , Lódź, L w ów , Poznań,

W arszaw ą  i W ilno, ze s tro n y  sow ieckiej: C har
ków , Kijów, L eningrod (P etersbu rg ) M ińsk, M o
skw a, O aessa  i Tyflis. Dla bezpośredniego ruchu 
tow arow ego  o tw arte  będą w szystk ie  stacje  w  
P c isce  i w  Rosji P rzew ó z  to w a ró w  m iędzy s ta 
cjami obu p ań stw  odby w ać się będzie b ezpośred 
nimi listam i przew óz. P rze sy łk i to w aro w e  o p ła
cane będą na zasadzie ta ry f  w ew n . Jak o  p raw o 
tran sp o rto w e  obow iązyw ać  bęaą postanow ien ia  
konw encji berneńskiej. Konwencja kolej, polsko- 
sow iecka zacznie o b o w iązy w ać  w  15 dni oo w y 
m ianie dokum entów  ra tyfikacyjnycn . ' C złonko
w ie delegacji sow. opuścili W arszaw ę.

Honferencia Mm tacyjna polsho-czechosłowocha.
Pierw szy dzień obrad.

K raków . (Pat.) Łi^iś przedpołudniem  odbyło  
się posiedzenie w ew n ę trzn e  delegacji polskiej. — 
C złonkow ie delegacji czesko-słow ackij p rzyby li 
do K rakow a dzisiaj w  południe i zam ieszkali 
w  hotelu Francuskim .

K raków . (P ń tJ  O brady  konferencji polsko- 
czeskosłow . w  zw iązk u  z dehm itacją g ran icy  
Sidskiej, rozpoczęły] się  25 ;b. m. o g. 15 "W gmachu 
w ojew ództw a, p rz y  udziale w szystk ich  p rzed sta 
wicieli obu s tro n  w  liczbie 20 osób. O b rad y  zagaił 
prof. G roetar, p rzew odn iczący  polskiej delegacji,

w ita jąc  p rzy b y ły ch  delegatów  ccesko-słow ackich. 
P rzew odn iczący  delegacji czeskiej inż. Roubik 
w yraził w  odioowiedzj podziękow anie  za gościnne 
Dl żyjecie i podkreślił a o h r i  w olę s tro n y  czesko- 
słow ackiej ao  o sta tecznego  za ła tw ien ia  sp raw y . 
O brady  trw a ły  do godz. 18, obie s tro n ! ' p rzed 
s taw iły  sw oje p u n k ty  w idzenia i postu la ty  co  do 
poszczególnych dzia łów  pro toko łów , poczem  od
roczono o b rady  do dnia następnego . N astępnie  
z łó ży ła  delegacja czesk o -slo w ack a  w iz y tę  w oje
w odzie K ow alikow skiem u.

Poincare o obowiązkach Izby deput.
P ary ż . (P at.) P o in ca re  przem aw iając n a  b a n 

kiecie w  federacji republikańskiej ośw iadczył, że 
p rzy sz ła  Izba talie sam o jak  poprzednia będzie 
m usiała s trzed z  p raw  Francji, dążyć  do konsoli
dacji pokoju św ia tow ego  o raz  p rzy w ró cić  m oral
ne znaczenie Francji na w schpdzie p rzez  n iezw ło 
czną ra tyfikację  trak ta tu  lozańskiego. F ran c ja  b ę 
dzie m usiała p rzystąp ić  do osta tecznego  u regu 
low ania stosunku z Niemcami. Zadaniem  jej b ę 
dzie zabezpieczenie odszkodow ań i gw aranc ji bez

pieczeństwa-. P rzechodząc  do sp raw  w ew n. łą 
cznie z w yboram i P o in care  w ypow iedział się 
p rzeciw  blokow i lew icy  łączącem u rad y k a łó w  
z socjalistam i. P ro g ram  p rzyszłe j Izb j co do po
lityki w ew nętrznej obejm ow ać w inien dokończe
nie sanacji finans„ rozw ój polityk i oszczędnościo
wej, obronę franka, odbudow e zn iszczonych  o b 
sza ró w  i stosow anie liberalizm u w  zakresie  ■wol
ności sum ienia.

DY.VUS.1A P. TENNENBOUMA.

W a rsz a w a . (AW ). D zienniki podają, że d y 
rek to r d ep artam en tu  handlu w  m inisterstw ie  p rze
m ysłu  i handlu p. H enryk  T ennenbaum  m iał się 
podać do  dym isji. P o d o b n o  pow odem  rezygnacji 
z zajm ow anego stanow iska  jest różnica poglądów  
na politykę zagran iczną m in iste rstw a  przem ysłu .

M INISTER JANICKI W  BIAŁOW IEŻY.

W arszaw a. (AW.) Min. ro ln ictw a Janicki w y 
jechał do B iałow ieży  celem  zapoznania sie na>

miejscu ze stanem  p aszczy  i jej eksploatacją. P o d 
czas poby tu  m inistra wr B iałow ieży  odbyto  się 
tam polow anie, w k tórem  w zięło  udział kilka osób  
ze sfer dyplom atycznych.

DEKLARACJA NIEMCÓW W SPŁAWIŁ 
BESSAPABJI 

Berlin. (Pat.) U kazała sie tu* w czoraj d ek la 
racja N iem ców, zam ieszkałych  w  liczbie około 
100.000 w B essarah ji. D ek laracją  ośw iadcza, że 
Niem cy aprobują  przy łączen ie  B essarao j do R u
munii.

„P ias ta"  na p raw o, „W yzw olen ie" m a w iększe 
w idoki rozwoju.

T ak  w ięc, nom inacja p. dr. S krzyńskiego  
z którejkolw iekiby p rz y p a trz eć  się jej s tro n y  — 
to zw y c ięstw o  linji politycznej lew icy  polskiej 
a likw idacja zb an k ru to w an e j polityki dziew iątko- 
w ej C hjeno-P iasta  w  dziedzinie polityki zag ran i

cznej. To naw iązan ie  do l w  gen. S ikoram ego 
i prof. A skenazego, w obec czego pozostaw ienie 
p. Zamoyskiego na s tanow isku  m in istra  sp raw  
zagran icznych  b y ło b y  nonsensem , o ile nie je s t 
to lerow anym  czasow o, bliskim iuż likw idac:i a n a 
chronizm em  W . j .



2 K U RJER L W O W S K I z niedzieli dnia 27. kw ietnia 1924. Nr. 96.

Konflikt irlandzko-angielski.
Zerwanie obrad przez delegatów  Uisteru.

Londyn. (AW) Konferencja, odbyw ająca się inej, skutkiem  czego w ybuch ł na now o daw ny  
tu taj celem oznaczen ia  g ran ic  m iędzs' wolnem* konflikt irlandzko-angielski. R ząd angielski będzie 
p aństw em  irlandzkiem  a U lsterem . zo sta ła  "bez zm uszony zm ienić do tyczącą  u staw ę i w y zn aczy ć  
Żadnego rezu lta tu  p rze rw an a . Ufstei odm ów ił specjalną komisję, k tó ra  mimo opozycji U isteru 
w ysłan ia  delegatów  do w spólnej kom isji granicz.- w yznaczy  granic*.

ZE ZJAZDU POLONISTÓW .
W arszaw a. (AW ) W  zjeździe nauczycieli po

lonistów , o tw a i.y m  w czoraj w  W aiszaw ie , bie
rz e  udział z gó ra  300 nauczycieli. R eferaty  w y 
głosili prof. Lem picki. Zaleski, A dam czew ok', 
Zdrojew ski, B ystroń , N aw roczyński, K ryński. Kroi 
i N itsch. P rof. Król uzasadn ia ł rezolucję, w z y w a
jącą  redakcje  dzienników  i czasopism  do z w ra c a 
n ia  bacznej uw agi na język i w y sław ian ia  się, 
gdyż  p ra sa  periodyczna jest jednym  z  czj nników  
k sz ta łcących  m łodzież w m ow ie o jczystej.

RUCH BANDYCKI NA KRESACH OPANOWANY
W arszawa. (Pat.) „K urier Polski11 donosi. 

V 'ozoraj pow rócił do W arsz a w y  z objazdu K re
sów  w schodnich n ad k o n isa -z  C ynarsk i i zaraz  
z łoży ł rap o rt r>. m inistrow i aoraw  w ew nętrznych . 
Zdaniem  p. C ynarsk iego  ruch bandycki na K re
sach  w schodnich zosta ł p izcz  w ładze już opano
w any  i po a resz tow aniu  52 członków  bandy me 
należy  spodziew ać się już now ych  napadów .

PRZYJAZD P. F a URE-FAVIER.
W arsz a w a . (AW ) Dziś p rzy b y ła  do W arsza 

w y  aeroplanem  pani F au re jF av ie r. dziennikarka 
francuska, koresponden tka  „Le Jourfia l". Na miej
scu  zlotu pow itali ją  p rzedstaw iciele  misji francus
kiej i p rasy .

r GDAŃSKIE SZCZUCIA.
G dańsk. (Pat.) T ut. p rasa  miem. om aw ia ob

szernie fak t załadow ania i odpłynięcia z Gdyni 
francuskiego  parow ca .pasażerskiego „P ologne“ . 
Z teg o  pow odu p ra sa  w ystępuje  przeciw  uzasad 
nionym  żądaniom  Polski w  porcie Gdańskąfn. 
„D anziger N euste N ach." piszą, że faki za łado 
w ania statku w  G d y n i ,pozostaje w  jaskraw em  
p rzec iw ień stw ie  do pow tarzanego  ze s trony  P o l
ski tw ierd zen ia , że Polsika niem a dostępu do mo- 

. rza . Po lska  ma dostęp  do m orza w G dańsku i w  
Gdyni, gdzie już  są  zaczątk i portu polskiego. P o l
sk a  skupuje w  G dańsku najlepsze place pod po
zorem , że  p lac  ria W este r  P latte  w y zn aczan y  na 
sk ład  am unicji nie w y sta rcza .

,  NIEMIECKO-SO WIECKIE PLOTKI.
Gdarijsk. (Pal.) „D anz. Z tg.“ dow iaduje się 

z  rzekom o dobrze poinform ow anego źródła!, iż 1? 
b. m. p rzy b y ł do W a rsz a w y  w  kom pletnym  sk ła 
dzie konsulat sow iecki, m ający  rezydow ać  w  
G dańsku . K onsulem  gcnieralnym  m ianow ano rze 
kom o dra B ogolubow a, a sek re tarzem  Sam oiłow a. 
P erso n a l sk ładać siięi bedzie z 6 osób. Sow iecki 
konsul w  G dańsku m a rozpocząć sw ą działalność 
dnia 15. m aja  br. Znajdująca1 się w  G dańsku p ry 
watna delegacja  hand low a ro-syjsko-uowiecka 
m a  b y ć  zdaniem  dlzaennika p rze ję ta  przez konsu la t 
w  ch arak te rze  oficjalnego p rzedstaw icielstw a ha,n 
dlow ego. W iadom ość tę należy trak to w ać  jako 
balon próo-ny i sk ierow any przez stowiety, a m oże 
i p rzez n iektóre sfery  gdańskie, gdyż żaden  obcy 
konsu lat nie może sp raw o w ać  futnikaii w  G dańsku 
bez  ex«quatu r p re z y d e n ta  Rzolitei.

O KOMUNIKACJĘ KOLE JO W A MIĘDZY ROSJA  
A NIFMCAMI.

M oskwa. (Pat.) K om isariat dla sp raw  kom u
nikacyjnych  na propdfcycję rządu  niem. zapow ie
dział na  dzień 11 m aja konferencję ko lejow ą nie 
m iecko-sow jecką, m ająca na celu w prow adzen ie  
bezpośrccFfrego ■ uchu kolej, rso b o  vego i to w aro 
wego pom iędzy R osją a  Niemcami.
NIEMIECKIE ODSZKODOWANIA DLA JUGO- 

SŁAWJI.
Belgrad. (Pat.) D elegacje niem iecka i jugo

słow iańska podpisały  konw encję, na m o cy  k tó re j 
N iem cy zobow iązują sie d o sta rczy ć  w  ciągu roku 
1924 na rachunek odszkodow ań to w arów  w a rto 
ści 25 m iljonów  m arek zło tych. Komisja jugosło
w iańska w yjecha ła  do Niemiec dla poczynienia 
tam  zam ów ień  m ateria łów  kolejow ych

DYPLOM ATYCZNE W17YTY.
Londyn. (Pat.) B rukselski korespondent *,|ri- 

m esa“ donosi, że belgijski prezes m inistrów  i bel
gijski m inister sp raw  zag ran icznych  pirzyipęaą w  
piątek p rzysz łego  tygodnia  do L ondynu, gdzie 
będą gośćm i M ac Donalda. W yjazd  Theiu/nisa i 
H ym ansa do P a ry ż a  w yznaczony  zosta ł na nie
dzielę w ieczór, w  poniedziałek zaś przed połud
niem  m inistrow ie belgijscy odbędą konferencję 
z P uincarem , a następnie w ieczorem  tego  samego 
dnia pow rócą  do Brukseli.

Genewa. (Pat.)) K rólew ska para  rum uńska 
złoży  dnia 9. maija b. r. w izy tę  Lidze N arodów  i 
m iędzynarodow em u Biuru pracy.

Z KOMUNISTYCZNEJ BZIAŁ ALNOŚCf 
W  NIEMCZECH.

Berlin. (Pat.) JaK donoszą ze S tu ttg a rtu , p ro
w adzone od końca lutego przeciw  aresz tow anym  
tu kom unistom  śledztw o, w ykazało  iiż istniała 
grupa poc przew odnictw em  rosjan ina G orew a, 
k tórej zadaniem  by ło  usuw anie nieoezpiecznych 
przeciw ników  zapom ocą m orderstw . G orew a a re 
sztow ano  w  Berlinie. W śró d  skonfiskow anego 
m ąterja łu  znajduje się w ie lka  ilość amunicji, ma- 
te rja łów  w ybuchow ych  i naboje dum -dum . Jak  
stw ierdzono, g rupa  kom unistów , a resz tow ana 
w  S tu ttgarc ie , p lanow ała  m iędzy innemi zam ach 
na gen. Sek ta  i na w irtem bersk iegu  min. sp raw  
w ew n, Bolsa. ‘

OBRADY KOMISJI REPARACYJNEJ.

Paryż. (Pat.) Komisja odszkodow ań p rzy ję ła  
dziś do w iadom ości nadesłane  odpow iedzi rządów  
francuskiego, 'belgijskiego i angielskiego, w  k tó 
rych rządy  te  oznajm iają o przy jęciu  propozycji 
rzeczoznaw ców . Komisja odszkodow ań zw róci się 
do B arthou  i B rad b u ry ‘ego, ab y  odbyli narad ę  
w ch arak te rze  k o n su lta tyw nym  z w ybitnym i oso
bistościam i św ia ta  finansow ego. B arthou  i B rad- 
bury  odbędą p raw dopodobnie  konferencję  z M or
ganem , k tó rego  p rzybycie  do P a ry ż a  zostało  za 
pow iedziane. Rozm ow y te nie b ęd ą  jednak  d o ty 
c zy ły  sp ra w y  natychm iastow ego w prow adzen ia  
w  życie pew nych zarządzeń  finansow ych.

CZECHY DĄŻĄ DO ZBLIŻENIA Z WŁOCHAMI.
Paryż. (AW.) .,Mati.n*‘ podaie, że  p rezydent 

M asarykuw i w  podróży do W łoch to w arzy szy ć  
będzie min. B enesz, k tó ry  nosi się z m yślą z a 
w arcia z W iocham i p rzym ierza n a  w zór (podob
nego p rzy m ierza  Jugosłow iańsko-w loJkiego.

USTĄPIENIE k a h r a .
Monachium. (P at.) P re z y d e n t rządu  górnej 

B aw arji K ahr ustąpił ze sw ego s tan o w isk a  jasz
cze p rzed  zebran iem  się now ego sejmu. Kahr 
m ieszka obecnie w  M onachium, nie spraw uje je
dnak  żadnych  agend urzędow ych.

HiBlbopoianis w y p u c u j?  IMosa.
P ra ra  w arszaw sk a  donosi, że  n a  w iecu w 

O strcw iu  W ielkopolskim  przyw itano  W itosa 
okrzykam i „D ojlidy", „zdrajcą , ..gdzie -reforma 
rolna" itp. W itos s ta ra ł się bronić tern, że w  po
łączeniu 8 z 1 nie widzi nic złego, bo tak robią 
zw yk le  w rogi po wojnie (czy już po wojnie m ie
dzy reakóią a ludem ? — Red.), że m usiał chło
pom o b iecy w ać  ziemię, bo... talk się w szędzie(?) 
robi. i że b y łb y  już ziem ię rozparcelow ał, g dyby  
mu 15 p osłów  n ie  uciekło ze stronnictw a.

O czyw iście , że takie argum enty  nie trau ły  
chłopom  do p rzekonan ia . M owę W itosa przyjęli 
w iecow nicy  gw izdaniem  i okrzykam i: ,,P recz
z W itosem ". Może po kilku takich p rzem ów ie
niach p. W ito s w róci do przekonania, że dużo 
p raw dy  je s t w  chłopskim p rzysłow iu- „S tarego  
konia n a  w iecheć nie z łap iesz *. (K)*

Śmierć Hefffericha.
Z m arły  skutkiem  ka tastro fy  kolejow ej pod 

Bellizomą, o k tórej w czo ra j doniosły  te legram y 
dr. Helfferich był jedną z  na jw ybitn iejszych  po
staci Niemiec. N iem cy m ają  m u do zaw dzięczenia 
całą  politylkę inflacyjną w  czasie gaibinetif Cuno. 
Jako p rzyw ódca partji nacjonalistycznej by ł zde
cydow anym  w rogiem  tra k ta tu  w ersalskiego i p ro
pagatorem  ideji rew anżu . S łynął jako zn aw ca  
sp raw  finansow ych i gorący oorońca p rzyw ile jów  
kapitalistycznych. Na dzień prized śm iercią za 
pow iedział m owę agitacy jną w  Hanau, lecz śm ierć 
nagła w y rw a ła  go z w alki w  najgorętszej fazie 
w yborczej. Obóz nacjonalistyczny  strac ił w  Helf- 
ferichu jednego z, na jtęższych  ludzi, P tzypadelk 
chciał, że zginął w w agonie niem ieckim  skutkiem  
eksplozji gazu, k tó ry m ' niejednokrotnie groził 
dem okratycznej Europie a szczególnie Francji.

(K.)

M iltu sz  30-lzini artysty operowego 
Leona leitńsliiego.

Każda scena  posiada szereg  sii. k tó ry ch  dzia
łalność a rty s ty c z n a  dra szerszej pubhcz. pozoi nie 
jest mniej znacząca, lecz dla tych. k tó rych  obo
w iązek zm usza do b liższego zetknięciu  się z ca 
łym  apara tem  scenicznym , p rzedstaw ia  ona Inna, 
w y ższą  w ario sć . Bez w zględu na słuszne w y ż 
sze aspjracje a rty s ty czn e , chętn ie  obejm ują one 
także mniej w yb itną  rolę, w y ch o d ząc  słusznie 
z zapa tryw an ia , iż n a w e t w  m niejszych pa rtjach  
m ożna ok azać  w y b itn e  zdolności scen iczne, — 
W  tem  znaczeniu  n a  w ie lu  pow ażniejszych  sce
nach t. /w .  drugorzędnie role porucza się za z w y 
czaj p ierw szorzędnym  siłom, ab y  w tak i sposób 
całość przedstaw ienia  p o staw ić  na  w yższym , mo
żliw ie jednoiiiwrn poziom ie a rty s ty czn y m .

Na scenie lv'Owskiej do rzędu tego  rodzaju 
n iezbędnych  i yneice u ży tecznych  sił. nąleży p. 
Leon Jeleński, k tó ry  p c  32 la tach  p racy  zaw odo
wej w  dniu dzisiejszym  obchodzi jubileusz sw ej 
ow ocnej dzia ła lność1 a rty s ty czn e j. JuŁuat g o  ie - 
go celu trafnie w y b ra ł w ielką i odpow iedzialną 
paftję  K ard y n a ła  B rogniego w  op. „Ż ydów ka", 
gdzię m a sposobność rozw inięcia sw y ch  za let 
w ok aln y ch  i aktorskich. W  tej też  roli p. Jeleńśki 
w  ,r. 1892 zy sk a ł sobie uznanie p ia sy  i-publicznoś
ci, k tó ra  należycie oceniła ten  p ięk n y  i w y d a tn y  
głos basow y, w ów czas jeden z najpiękniejszych 
lw ow skiego zespołu operow ego. W  partii tej P. 
Jeleński Liczne ra z y  w y stęp o w ał na  n asze j L k ra -  
kow skie; scen ie; obok S toln ika w  „H alce" i Sko  - 
łulby w  „S trasznym  d!worze“ słusznie zalicza  ̂ją 
do sw ych najlepszych . D uży  jest zastęp  ról, k tó re  
p. Je leńsk i z pow odzeniem  od tw arza ł na naszej 
scenie; s ta ty s ty k i dokładnej nie chcem y ipodawać, 
w ym ienim y ty lko kilka w ybitn iejszych ; tu taj n a 
leżą: R am tis i Król w; „Akizie". Tafnei w „Złocie 
R enu" i „Zygfrydzie", M arcel w  ,.H urt moi ach 
i K asper w „W olnym  strzelcu". W  r. 1904 zobo
w iązany  do niemieckiego zespołu  operowe! 
w  N ow ym  jo rk u , P- Jeleński śpiewa} ram K rolą 
w  „Lohengrinie". M efistofelesa w  „Fauście" i w ie
le innych, p ierw szorzędnych  partji. D ziś p. Jeleń- 
ski n a leży  do najbardziej zasłużonych  sjł opero
w ych naszei sceny  i praw ie, że niem a  p rzed sta 
wienia, w  k tó rem b y  ten ceniony śp iew ak wy
śpiew ał odpow iedniej, w ażnej partji.

Gru.

Spostrzeżenia meteorologiczne
Obserwator jum astronomie*. Politechniki Lwówek.

* d n ia  25, k w ie tn ia  19ż4.______________

7 rano

703 5 mm 
+  5 6 'C 

SW

734*3 mm 
+  7'2o C 

WNW

7328 mm 
+  7*5" C 

cisza

Ciśnienie po- 
w ietrzą ■ •

Tem peratura .
Kierunek wiatru
Prędkość w ia

tru (w kilom, 
na godzin*)

Temperatura najwyższa +  7*8, najnisza — 1 * 
Godziny podane wedłng południka lwowskiego 

(np. 7 godz. Iw, =  6 g. 24 m. środk.-europ.).
Oznaczenia kierunków' w iatru: N =północ, E —wschód, 

S *= południe, W zachód.
Uwaga: pochrtiurno, drobny deszcz.

1 popoł. 0 wiec?



KURJF.R LWOW SKI z niedzieli dlniia 27. kwietnia 1924. Nr. 96. 3

WYCIECZKA RUMUŃSKA NA ŚLĄSKU.
Katowice. (Pat.) Dziś o godz. 9.30 przyby ła  

z K rakow a w yc ieczk a  rum uńska. P rzed  p rzy b y 
ciem pociągu h arcerze  oraz m łodzież szkolna 
u tw orzyli szipaler O godz. %11 w ycieczka udała 
się do H uty  K rólew skiej celem zw iedzenia kopaiń 
i zak ładów  hutniczych.

X  IE 3 0 1 Ś T  I Z
K a le n d a r z y k .

Dzis rz. kat. Kleta i Marcel.; gr. kat. Subota weły- 
ka. Jutro rz. kat. F. G. po Wielk., B iała; gr. icat. Woskr. 
Hosp. — Wschód słońca 412; zachód 6’30.
T e a tr  W ie lk i.

Sobota o 330  popoł. „Damy i huzary” — wieczór 
„Żydówka” (jubileusz Jeleńskiego).

Niedziela o g. 3 „Straszny dwór” — wieczór „Żona 
Hassana Agi”.
T e a tr  M a ły .

S_bota „Bęben”.
Niedziela „Świderek”

T e a tr  N o w o ść '.
Sobota „Madi“.
Niedziela „Księżniczka O lała” (po raz ostatni). 

T e a tr  B a g a te la .
yrolog — St. Grabowska — M. Mirski — The Kńys, 

B. Bronowski. „Symulanci”, Ursa. Początek o godz. 8 w.
K ino „APO LLO *. Dziś: „Jak w raju” (zimowe 

obrazy gór)
K ino „K opern ik" i „M arysieńka”. „O cześć ko

biety* z Lucy Dorain w roli tytułowej.

Ze Lwowa.,
—  Ulgi przy wymiarze podatku majątkowe

go. Na 5 maja zw dane zosta ło  w  lw ow skiej iz
bie skarbowej Komisja rzeczoznaw ców , która w y
dać ma opinję w  sprawie ulg przy wym iarze 
podatku majątkowego.

—  Z dżiałainości tow arzystw a walki z gruź
licą we Lwowie. W  pierw szym  kwartale bieżą
cego loku udzielono w  Przychodni Twa Walki 
z Gruźlicą przy ul. Lindego I. 5 podczas 73 dni 
ordynacyjnych 809 poraa lekarskich, w  tym le
czon o  daw uych chorych 493, zaś now ych przy
jęte 316. Zab egów  lekarskich wykonano ogółem  
2.839. W yw iadow czynie odw iedziły w  domu 357 
chorych. W laboratorjum w ykonano badań 80. 
W  sanatorjum na H ołosku leczono 52 chorych 
przez 900 dni leczenia. Czynnych lekarzy w  T w ie  
było 7-miu. Obrót kasow y w ynosił w tymże 
kwartale 21,154 miljonów Mkp.

— C zynsz w maju. Na posiedzeniu aseso rów  
urzędu rozjem czego dla sp raw  najm u om aw iano 
ustawię o ochronie lokatorów . W  spraw ie usta le
nia w łaściw ego kom ornego uznali aseso row ie  za 
słuszną opmję, że wedle brzm ienia now ej u sta 
w y podstaw ą obliczenia czynszu stainowt 'jedynie 
kom orne p łacone faktycznie w czerw cu  1914 r., 
zaś w szelkie w y d an e  dotychczas odm ienne u sta 
lenia urzędu rozjem czego m ogłyby się u trzym ać 
tylko w  w ypadkach , g d y  przedm iot najmu w 
c /e rw cu  1914 r. nie by ł w y n a ję ty  lub nie możina- 
by  udow odnić ów czesnego kom ornego. Na w y 
padek gdyby  now a -ustawa lokatorska nie w eszła  
w życie 1. m a.a br. ustalono na maj mnożnik 
czynszow y, nieco w y ższy  od m nożników  kw ie
tn iow ych, m ianow icie za m ieszkania- do 6 pokoi 
w łącznie 133.202, ponad 6 pokoi 156.402‘4 , za lo
kale ma .pensjonaty 184.808, za sklepy i lokale 
przem ysłow e 215.604. C zynsz z czerw ca 1914 r. 
pr.m nożony przez odpow iedni mnożnik daje o- 
platę, w nosić się m ającą w  mankach pol.ikich za 
mai, ty tu łem  czynszu, oraz w szystk ich  qpłat miej
skich i wydaitko-w na adm inistracje domu. Oto 
przyk ład : P rz y  czynszu przedw ojennym  50 k o 
ron za m ieszkanie w ypadnie płacić obecnie za  maj 
6,660.100 mp., za sklep, 1ub lokal przem ysłow y. 
10.780.200 mp., iprzy czynszu  200 kor-on za m iesz
kanie do- 6 pokoi w łącznie 26,640.400 mp., iponad 
6 pokoi 31,280.500 mp., aa sklep lub lokal p rzem y
słow y 43.120.800 nip. G dyby  now a ustaw a lo k a
torska w esz ła  w  życie 1 mara, trzeba  bedzie p ła
cić osobno czynsz w ram ach ustaw y  w  stosunku 
p rocen tow ym  do -czynszu przedw ojen., a osobno 
opłaty  dodatkow e. W  k o rcu  posiedzenia a se so 
rów  w y b ran o  komisję, k tó ra  po ogłoszeniu now ej 
u s ta w y  zajm ie s ię ’ w ypośrod-kowam em  i usta le
niem rycza łtów , za zgodą obydw u stron, ew en
tualnie stosow ać się maijących.

— Koncerty postojowe oraiestr w ojskow ych.
Rozpoczęły się już w iosenne ko-ncerty naszy|ch 
orkiestr w ojskow ych, na m iejscach publicznych. 
Purządek  tych koncertów  następujący: P rzed
gm achem  W ojew ództw a we w torki od g. 5—6 
popol,.: dinia 29 bnt. (19 pp.), w m aju. dnia 6 (26 
pp.), dnia 13. (40 pp.). dnia 20. (19 ipp.), dnia 27. 
(26 ipip.). Ą y e d  gm achem  D. O. K„ VI. w e czw art
ki od g. 5—6 popoł, w  maiu- dnia 8. (29 p p ), dnia 
15. (26 pp.), dnia 22. (40 ,pp.), dnia 29. (19 pp.). 
P rzy ul. Akademickiej, obok Izby handl. i iprzein. 
\y niedziele od g. wpół do 1 do w pół do 2 w po
łudnie: dnia 27 bm. (40 pp.), w  m aju: dnia 4. (19 
p;p.), dnia 11. (26 pp.), dnia 18. (40 pp.), dnia 25. 
(19 pp.).

— Przeniesienie Urzędu pośrednictwa pracy.
W ojew oda lw ow ski zarządził przeniesienie z 
dniem 1. maja br. Państw ow ego  U rzędu P ośredni
ctw a P ra c y  w Jarosław iu  do P rzem yśla , U rząd 
ten mieścić się będzie w  budynku s ta ro stw a  p rze
m yskiego. W skutek przeniesienia okręg  te ry to 
rialny U rzędu nie ulegnie żadnej zmianie*

— 7 ukończenie rozprawy o głośną aierę gu
mową. W czoraj popołudniu po czterodniow ej roz
praw ie przeciw  K azim ierzow i S tankiew iczow i, 
abso lw entow i szko ły  technicznej i Jakóbow i R o- 
senm annow i, kupcow i o W spółw inę w zbrodni 
nadużycia w ład zy  u rzędow ej, zapad ł w yrok . Oska 
rzono ich, jak  w iadom o o to, że w  czerw cu  1919 
roku zaw iązując spółkę z Tom aszem  Kwiecińskim 
porucznikiem  W . P . i k ierow nik iem  działu auto- 
ruchu grupy sam ochodow ej dow ództw a frontu ga
licyjskiego i ze S tan isław em  K rakow skim , jedno
rocznym  ochotnikiem , rów nież do g rupy  tej p rzy 
dzielonym , m ającą na celu dostaw ę gum i p rzy 
rządów  autom obilow ych dla arm ji gen. Iw aszk ie
w icza i czyniąc następnie takież dostaw y, w po
rozum ieniu z w yżej w ym ienionym i, pobierali ce 
ny nieodpow iadające w artości dostarczonego  
to w aru  i dzielili się zyskiem  stąd  pochodzącym . 
P o r. K w ieciński i d r. K rokow ski skazani byli za 
to na  dłuższe w ięzienie, lecz o trzym ali am nestie , 
S tankiew icz i R osenm ann byli w ięzieni i staw ian i 
przed sąd w ojskow y, k tó ry  ich uw olnił od zarzu 
conego im w ów czas czynu, aż w reszcie  p rzyszła  
sp raw a przed  sąd  p rzysięg łych .

W czoraj p rzem aw iał p rok . dr. G urtler, pod 
trzym ając  w  zupełności oskarżenie , potem  w y 
głosili d łuższe pzem ów ienia Obrońcy dr. P ieracki 
i dr, H ersohthal. O dpow iadał im p rok . G iirtier 
i jeszcze raz  polem izow ali z nim obrońcy . W resz 
cie po dluższem  resum e przew odniczącego  r. I)u- 
kieta, sędziow ie przysięgli po półgodzinnej n a ra 
dzie w ydali w erd y k t zap rzeczający  11 glosam i, a 
po tw ie rd za jący  1 głosem  pytan ie  co do w in y  obu 
oskarżonych. T rybunat w y d al w yrok  uw alniający.

— O bława policyjna. W  rejonie W. kom isa - 
ja tu  polic. p rzep row adzono  ub. nocy  obiaw ę po 
ulicach., hotelach, szy n k ach  o raz  w  m ieszkaniach 
dozorców  przy  ul. M arcina i Podzam cze. Przy* 
trzym ano 20 osobn ików  oddaw na poszukiw anych 
oraz podejrzanych o dokonanie rozm aitych prze- 
stępi,stw.

— O ddział walki z lichwą sk o n sta to w a ł pod
czas w czorajszej kontroli b rak  cenników  w  jed
nym  salonie mód, w  2 sklepach z naczyniam i ku
chennym i, w  jednym  składzie konfekcji dam skiej, 
w jednym  sklepie galan t. i 2 spożyw czych. — 
O prócz tego 'sporządzono 15 doniesień n a  firmy, 
w k tó ry c h  .używano n iećechow anych  w ag, do
puszczając się w  te n  sposób nadużyć.

— Nieludzki m ałżonek. Policja a resz to w ała  
w czoraj w oźnice, F ranciszka Sem czyszyna, zam. 
przy  ul. P ełczyńskiej I. 12, który" pod w pływ em  
gniew u, bestialsko -pobił sw ą żonę, H elenę, zad a
jąc jej k ilka ran  n a  g łow ie i nogach. Ciężko po
kaleczoną, po założeniu p ierw szych  opatrunków  
przez pogotow ie rat., odw ieziono do szpitala. — 
Sem czyszyna zam knięto  w  aresztach  polic.

— K arkołom ny pościg. W czoraj p izedpołud  
niem zaw iadom iono I. kom isaria t poi., że na da
chu domu p rz y  ul. Zofji 1. 6 .siedzi jakiś podejrza
ny osobnik. W y słan i n a tychm iast funkcjonariusze 
Polic, dostali się na dach w spom nianej realności. 
Na ich w idok osobnik zaczajony  za jednym  z ko
m inów, rzucił się do ucieczki po dachach  sąsied
nich dom ów . Ścigany w  dalszym  ciągu uczepił się 
on ry n n y  osta tn iego  domu i z narażen iem  życia 
spuścił się na  ziemię a następnie zbiegł w kie- 
ruku parku  stryjskiego.

— W łamanie do „Podlotka". Z? pom ocą do 
bran y ch  kluczy, dostali się złodzieje w, ub. noc  do 
pracow ni kraw ieckiej firm y „Podlotek", m iesz
czącej sięprzy ul. Zygm untow skiej 1. 19 i skradli 
w iększą ilość g o to w y ch  rzeczy  oraz m atejałów , 
w artości do tychczas nieobliczonej.

Z całej Polski.
— Rada spożyw cza p o w stać  ma w  mifijlt. 

sp raw  w ew n. w  miejsce kom isariatu  dla w alki 
z drożyzną. R ada sk ład ać  sie będzie z 15 człon
ków . P ow ołan i do niej zostaną przedstaw iciel*  
miast.

— Defraudacje w w arszaw skiej K&sie cho
rych  dochodzą do kilkudziesięciu m iliardów  mkp. 
O statnio a resz tow ano  \v  tej sp raw ie  M ieczysław a 
C zyżkow skiego , K aczora i Zagórnego.

— Zjazo prawników polskich odbędzie się  
w  W ilnie 8 9  i 10 czerwca ze w spółudzia łem  
go śc i z zagranicy.

—  Stan zasiew ów  w małej Polsce bardzo  
niekorzystny z pow odu bardzo niskiej tem pera
tury. Zasiewy ozim e lepsze są na ziem iach po
łu d n iow o-w sch od n ich . Stan zasiew ów  jarych 
przedstaw ia się  gorzej, gdyż rolnicy przepro
w adzać jeszcze nie m ogli nawet rooói w stęp
nych.

— 0  zwolnienie zakładów apfow izacj jnych od 
podatku poczyniło starania prezydjum m. Krako
wa ze w zględu na to, że zakłady te mają cha
rakter użyteczności publicznej.

—  Tragiczny wypadek. P iszą  nam z Jarosła 
w ia: W  gm Ostrów, pow, Jarosław zdarzył się  
ubiegłego  tygodnia grozą przejmujący wypadek, 
którego pow odem  było nieostrożne obchodzenie  
się z niew ysirzeloną amunicją. Pastuch zatrudnio
ny u m iejscow ego kierownika szkoły  p. Śm iesz
kiewicza znalazł na pastwisku niew ystrzeiony  
granat. Przyniósł go do domu i tu, w spółnie  
z synem  p. Śm ieszkiew icza, słuch. uniw. lw ow 
skiego zaczęli koło n iego manipulować. N iespo
dziew anie nastąpił w ybuch, skutkiem  którego  
pastuch poniósł śm ierć na miejscu, syn zaś p. 
Śm ieszKiewicza, któremu granat urwał ręce i no
gi zmarł po kilku godzinach męczarni. Ponadto  
wybuch zniszczył jedną ścianę stod o ły , kiórą 
rzucił o kilkaset metrów", Pogrzeb oitar nieszczę- 
śh w ego wypadku odbył się  przy tłumnym udzi
le miejscowej ludności. M. D.a-

—  Groźba strajku rolnego. D onoszą nam 
z dobrze poinform owanego źródła, że w p ow ie
cie jarosław skim  i sąsiednich, znajdujących się  
pod wpływem  Zaw ód. Związku Rob. Roi., zanosi 
się  na strejk rolny. Przyczyną ma być rozm yśl
ne odw lekanie ze strony Insp. Pracy Okr. Nr. 
47 w Przem yślu zw ołania okręgowej konferencji 
pracodaw ców  i pracow ników  rolnych w  celu  za
warcia nowej um owy zbiorowej, mimo że m sc  
obowiązujące, poprzedniej um ow y upłynęła z dniem  
31 marca b. r., i mimo, że Zaw. Zw . Rob. Rol
nych zwracał się  kilkakrotnie przed w yż wym. 
terminem do Inspektoratu w  spraw ie zwołania  
konferencji. Naturalnie w ie lcy  w łaścicie le , korzy
stając z w ygaśn ięcia  w ażności umowy zbiorow ej 
dow olnie pozniżali ordynarje, ro  w yw o ła łc  u ro
botników w ielk ie rozgoryczenie. B yłoby w sk a-  
zanem  aby Min Pracy i Op. Społ. n iezw łocznie  
zajęło się tą sprawą, zw łaszcza że lokalne jego  
organy wykazują niew ątpliw ie zupełną indolencję 
Strajk bow iem  rolny w obecnej chw ili, ze w zg lę
du na ogólnie spóźnione .roboty v'iossenne grozi 
nader pow ażnem i następstw am i. M. D.

— W ycieczka rolników austriackich przyby
wa do Polski. „K urier Po)ski“ dow iaduje się. że 
do Polski p rzybędzie  w ycieczka austriackich o r
ganizacji rolniczych celem zapoznania się ze s ta 
nem naszego ro lnictw a i stanem  naszych  o rg a n i
zacji rolnych. Na czele w ycieczki ma stanąć  z n a 
ny polityk dr. Atftarjii (Pat.)

Z całego świata.
— ŚnieKi. W  w ielu m iejscow ościach Ju g o sła 

wii spadły  o lbrzym ie śniegi. Rów nież w B ośni ś. 
w yrządz iły  w ielk ie  szkody. (A W .)

— Serum przeciw 'Szkarlatynie. Na zebraniu 
lekarzy  stanu now ojorskiego zaw iadom ił cz,onek  
laboratorjum  mieOsk. Klinger, że w ypróbow ał ,na 
przesz ło  500 dzieciach serum  p rzeciw  szk a ila ty - 
nie, sporządzone p rzez  chicagow askiego lekarza 
dra G eorgea P ićka, i że na tej podstaw ie leczenie 
szk arla ty n y  m ożna uw ażać  za. zapew nione.
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— M inistrowie socjalistyczni duifccy nie przyj
mują tytułów. (Poiractio.') N atychm iast po form al- 
nem objęciu rządu  p rzez  n ow y  gabinet, prem ier 
S tu n m g ' udzielił" w yw iadu przedstaw icielom  p ra 
sy. P rem ier pow iedział między: innerni, żc rząd 
będzie działał w  zgodzie z zasadam i przy'M ym i 
w (programie stronn ictw a socjalno-dem okratycz- 
nego. - ■ P rem ier zaznaczy ł, że m inistrow ie gabi
netu- so c ja ld em o k ra ty czn eg o  nic przyjm ą ty tu łów  
nadawajnycli prze# króla, ani też nie będą brali 
udziału w  żadnych  uroczystościach n adaw a.i a 
odznaczeń dw orskich. (Pat.)

— Pow odzie w Ru minii. W edłfig w iadom o
ści z (bryzowy D unaj wyisitąpił z brzegów'. Ol
brzym ie obszary  z o s ta ły  zalane w odą. Ruch ko
lejow y m iędzy T em eszw arem  a B ukaresztem  za 
grożony. W iększa część w y sp y  Aclakale zalana. 
(A. W .)

Zebrania, odczyty i w idowiska.
—  Kii czci Zygmunta M iłkowsidego. S ta ra 

niem Koła T  S. L . im. T. T . Jeża w e L w ow ie 
odbędzie się w niedzielę 27 bm. w sali R atuszo
wej u ro czy sta  A kadem ia ku czci Z ygm unta M a
kow skiego (Tom asza T eodora Jeża) w  100-Ieinią 
rocznię Jego  urodzin z  zagajeniem  sen. d ra  A da
ma, odczytem  prof. d ra  W ik to ra  Hahna, dek lam a
cją W P . Jadw igi1 B achm anow ej - P rze ło m sk iu  
i produkcjam i chóralnem i. P o czą tek  Dunktualnie 
o godz. 12X>, koniec o godz. l ^ j p o p o l .  W stęp  
wolny.

— ,.Żona Hassana Agi“ O grizow ica pow tó
rzona będzie w  niedzielę w ieczorem . W  ponie- 
działkow em  przedstaw ien iu  ..Zony H assana  Agi* 
w ystąp i po raz o sta tn i p. B arw ińska , gdyż nastę 
pnie rolę ty tu ło w ą  'k reow ać  będzie p. R asińska.

— „Myśl" Andrejewa w p ro w ad za  p ierw szy  
w P o lsce  nasz T ea tr M ały w reżyserji p, Źytec- 
kiego. G łów ne role graj a ip. M ichnow ska i P- 
Zytecki S przedaż b ile tów  w e w szystk ich  kasach 
rozpoczęła się juiż dzisiaj.

— Bloczki abonamentowe na imaj sprzedaje 
od dnia dzisiejszego kasa  w  T ea trze  W ielkim . I. p. 
ód 9 dio 1, w  niedzielę od 9 do 12. Z aznaczyć na- 
lelży, że ilość bloczków" będzie ogran iczona i ści
śle p rzestrzegać  się będzie w a ru n k ó w  uzyskania 
tej znacznej ulgi. W cześn iejsze nabycie bloczków  
leży  w  in teresie  kupujących.

— T ow arzystw o śpiew . „Bard’“ urządza w e 
w torek  29 bm. pod art. k ierow nic tw em  dyrek to ra  
A lfreda S tad le ra  do roczny  konioert w  sali P o l
skiego To w. m uzycznego. W  program ie u tw o ry  
chóralne Mtinhejmiara, B elohlaw ka. Slawliczka i 
S tad le ra  do tychczas w e  Lw ow ie n iew ykonane, 
oraz W acław a L achm ana „S z tan d ary  Polskie na 
Krem lu11, k tó re  w y k o n a ła  H arfa w arszaw sk a  na 
m iędzynarodow ym  turnieju śpiew aczym  w  Am
sterdam ie, zdobyw ając I, nagrodę i z lo ty  medal. 
W spółudział w  koncercie  biorą arty śc i naszej 
opery  p, L ipow ska i C yganik. B ilety  w  cenie 1 
do 5 miljonów rnp. sprzedaje księgarnia Seyfarta  
A kadem icka 8. P oczą tek  o godz. 8.15 w iecz.

— Z U niw ersytetu Ludowego. W  niedziele 
27 !b. m. w yśw  ietli U n iw ersy te t L u dow y  w  kinie 
M arysieńka, pi. Sm olki o godz. 12 w  poi. tragedię 
w 7 aktach ip. t. ,.Żar ulicy" z Po łą  N egri w głó
w nej roli. C eny  m iejsc zniżone.

— Niedzielne w ykłady hygjenliczne. W  nie
dzielę, dnia 27. kw ietnia o g. 11 -tej w  kinie „Ko
pernik" odczy t dra Kaz. W y rzy k o  w j j k iego p. t. 
,,0  higjemie w y ch o w an ia  fizycznego", ipolączony 
z pokazem  przeźroczy .

— Zebranie Pol. Tow . Geologicznego, sekcja  
Lw ów , odbędzie się w sobotę, 26 bm. o godz. 
19-tej w  sali zakładu geologicznego, D ługosza 8. 
Na porząduu d z ien n ym : Prof. dr. W. Teisseyre, 
Karpackie wulkany błotne, dr. St. Zuber, Kaspij
skie wulkany b ‘otne. Komunikaty.

—  Tegoroczny salon wiosenny otwarty zo
stanie w  pałacu sztuki na pl. T argów  W sch d- 
nich w  p o ło w ie  maja i projektowany jest jako 
w ielka w ystaw a o w ysokim  poziom ie.

Z ż y c ia  t o w a r z y s k ie g o .  Ślub p. Anny 
Rybickiej, córki naczelnego dyrektora „Nuzy“ 
p. Tadeusza Rybickiego i Zofji ze Sm olków Ry
bickiej z p. Stanisławem Schatzlem, dyrektorem  
Krajowego Biura naftowego we Lwowie, odbędzie 
się dziś dnia 26. bm. o godzinie 6-tej wieczorem  
w kościele św. Zofji.

— -  0X 0------ i

Z 3arasławsftiego światha.
Ogólna eharaRterystyka. —  Z gospodarki miej
skiej. — Zakonspirowany komitet. — „Reaukc.r-“.

(Od naszego korespondenta)

Jarosław w  kwietniu-
Życie w  naszem  m ieście u p ływ a jak na  pro

wincji: głucho i m onotonnie. Czasem  ty lko  z;e- 
dzie do nas gość z .szerokiego św ia ta 1, dając te
m at do stu  i jednej dyskusji, do stu  i jednej sp rze 
czki o „wielkiej polityce". -

N iedaw no m ieliśm y sposobność sły szeć  la- 
oędzi śpiew  p. K ucharskiego, k tó ry  uraczy ł nas 
wziiuszają-cą m ew ą o sw ej w ielkości i o tern juk 
został zapoznany. Z resz tą  panuje  u n as  cisza, pod 
k tó re j pow ierzchnią ko tłu ją  plotki i ploteczki, 
in tryg i i in tryżki, w ybuchające od  czasu do czasu 
żyw szem  ten tnem , z a  sp ia w ą  te j lub owej, dom o
rosłej k an dydatk i na  M essalinę.

Na ulicach m am y niezgłębione błoto gdy  jest 
deszcz, gdy  za ś  przygrzeje  w iosenne słonko, igra 
w iosenny w ia te rek  z tum anam i kurzu , zasypując 
oczy  przechodniom . Niedobitki przedw ojennym i 
latarni, czcigodni inw alidzi z pok rzyw ionym  tu 
łowiem , in teresu jącym  zbiegiem  okoliczności 
św iece noc w  noc prosto  w okna, ojcom  m iasta, 
zapom inając zupełnie 0 reszcie obyw ateli, sp ra 
gnionych rów nież  ich blasku.

A należałoby , ab y  m iasto nasze  szy b k o  p.zy- 
brało sz a ty  godow e i śm iecie raz  w reszcie  usu
nęło.

\A itp im y bow iem , czy  p rzy zw y czajo n y  jest 
do takich w idoków ' j zapachów  p. P rezy d en t R ze
czypospolitej i p. M inister spr. wojsk., k tó rzy  _ 
'bm m ają zagościć do nas p a  sym patyczną  u ro 
czystość  pośw ięcenia sz tan d aru  39 p. p. S trze l
ców^ L w ow skich. B ędziem y zatem  m ięt u roczy 
stość nielada. Szkoda tylko, że istn iejący  ponoś 
kom itet o rgan izacy jny  nie chcę do dziś w yjść 
z konspiracji. N ależałaby  chyba p o sta rać  się o 
udział całego sp o łeczeństw a, zw łaszcza  o udział 
ludności w iejskiej z pow iatu .

Chcąc za ła tw ić  w  tut. P . K. K. P . jakiś in te
res, n. p. zm ienić w y so k o cen n a  obcą w alu tę, na
raża  się o b y w ate l, nie chcący tego uczynić na 
czarnej giełdzie, na tak  dotkliw e -szykany i takie 
trak tow an ie , izę oczyw iście  traci ochotę udaw ania 
się na  p rzy sz ło ść  do tej insty tucji. Spodziew am y 
się, iże p. d y rek to r R eczuski, pouczy  sw oich p ra 
cow ników 1 o nafeży tem  spełnianiu 'Obowiązków.

D ziałalność „oszczędnościow a" p. M oskalew  
skiego o ile się oabija w  naszem  m ieście, dziw- 
netni chadza drogami. W idać tu  i ów dzie reduk
cję, trudno za ś  d opatrzeć  się  oszczędności. Na po- 
\ -zątek zajm iem y się stosunkam i kolejow em i. Je 
dne są  d rzw i n a  p eron ie , ale portjerów  12. Kasje
ró w  płci obojga sześcioro . A w iadom e: gdzie k a 
sjerek sześć — tam  b ile ty  sprzedaje  _  „Orbis". 
Miotła p. M oskalew skiego czy  też  M. K. Ź. w te 
sfory jednak  n ie  sięga. Za to redukuję się robo t
ników  isto tnie niezbędnych, za  to p rzenosi się 
egzam .iiow anych  k o n d u k to -ó w  do  m agazynu a 
puciągi jeżdżą sobie, obsadzone trzem a ludźmi. 
(Ozy nie za  ry zy k o w n e? ) Nie redukuje się zaś 
synek u rzy stó w . A na p rzyk ład  w y s ta rc z y  p rz y 
toczyć w ypadek  jeden, bardzo jednak  rażący :

O d roku obija sie po peronie niejaki p. O. K. 
trochę Niemiec, trochę ni to ni ow o z B ukow iny. 
P an  ten, k tó ry  do dziś dnia nie z aw arł znajom ości 
z o rtografją  polską, u k tó rego  budka pisze się 
p izez  ,,.t“, pokóli przez „it“ , a ham ulec czyli 
„ b ra n ż a "  niczem  się nie różni od bryndzy , został 
p rz y ję ty  do koleji pod w arunkiem , że w p rzecią
gu roku ;zda w szystk ie  egzam iny  przepisane dla 
urzędników  ruchu. Do dziś dnia jednak, gdy  z a 
k reślo n y  term in od m iesiąca już minął, zdał ty l
ko jeden egzam in; p rzy zn ać  trzeba , że w  ciężkim 
trudzie, bo po konkretnych , bezow ocnych  usiło
w aniach . A jedlnak chadza so b ie 'w c ią ż  nic nie 
robiąc i w ieszając  się „nia przyprzążkę* do tego 
lub ow ego urzędnika ruchu i pobiera miljonów 
400 m iesięcznie.

C zy żb y  m iotła oszczędnościow a b y ła  tak 
silnie w yszczerb iona  a dz ierżący  ten in s tru m en t 
aż tak k ró tkow zroczn i?  M. D.

 0X0-------

Łątki lwowskie.
W obec tego, że dużo z P T  Publiczności, jak 

się ńausznie  przekonałem , nie rozum ie ipo polsku, 
zacznę od w yjaśnienia, że „ ią tk ij* zn aczy  po pol
sku — ..m atjonetk i1'.

M arionetki, obok. mim u i pantom im u, ży ły  
sw ego czasu, jako odrębna gałąź teatru . W p raw 
dzie są dziś „noiw atorow ie", k tó rzy  nie w y zn a
jąc się w  rozw oju teatru , m j m  że w ieją now ą 
k rew  w  spróchniałe deski-'sceniczne przez różne 
ahlekinady, ale każdy, k to  był na w idow isku ku
kiełek, grafących sztuki ma.rjolhetlkcwe wie, że  
dziś jed jm ą drogą dla te a tru  figurynek jest szop
ka nasza, w  k tórej pojawiai się w klęsłe zw ie rc ia 
dło dla różnych  w spółczesnych  osób i osobisto
ści. T eatr, z k tórego  w ypędzono ak to ra  i akcję, 
a dano dowoli żeru  dla naszej pasji, ab y  pom niej
szać oLbrzymóiw do rozm iarów  m ałej, uciesznej 
łątki. K ażdy pamiętał św ietną szopkę w a rsz a w 
skich „Pilkadorczyków " z  defiladą p o stać , od 
D ziadka z B elw ederu  aż po A rabskiego red ak to 
ra cen tralnego  organu  n ieboszczyków  w a rsz a w 
skich.

T ak ą  szopką u raczy łon  as 5 poetów', i 1 pla
styk, dowcipni, mimo iż zasilają „Szczutka" M ał
pie ich zw ierciadło  m iało w ielki trud w w y s tu 
kaniu na  bruku lw ow skim  — Ludzi do pom niejsza
nia. D odano szereg  postaci ty lko  śm iesznych. 
N iektórzy pominięci obrazili się. P odobno n iektó
rzy  ttie-pom inięci posunęli się aż  do represji na 
autorach — podw ładnych. O ile fak t ten nie jest 
autoreklam ą pp. ią tkarzy , św iadczy  o (nieśmier
telności g łupstw a.

P rzem ow y i piosenki lec ia1y  w’ dow cipnem  
teippie, sk rząc  si od złośliw ości, bezczelnie św ie 
tnej złośliw ości. Jednym  z objaw ów  w ysokie! 
ku ltu ry  jest, dowcip, ale i na odw rót, dow cip m u
si być kulturalny. Żałujem y, że z w ła sze rą  au to r 
dow cipów  o jednej z dam , jednej z  najczcigod
niejszych, nie m iał w iecej poczucia — ry c e r
skości.

Pyozna ilustracja  m uzyczna. Figurki od kapi
talnych do takich, k tó re  b y ły  m asgą, chińskim 
cieniem, ale nie figurką, rzeźbą.

Puiblika liczy, że au to rzy  pójdą daicj drogą 
szopki czy  tea tru  cieni i s tw o rzą  jeszcze coś o ry 
ginalniejszego. S. P.

Sport.
Zr w ody o m istrzostwo klasy B. W  niedzielę 

27. bm. zostaną rozegrane p ie rw sze  zaw ody  o m b 
strzo stw o  k lasy  B m iędzy drużynam i S p a rta — 
M etal nu boisku 19 pp. OL. C ytadela. P oczątek  
o godz. 11 przedpołudniem .

P iłk i nożna zagranicą. Praga. C zołow e dru
żyny czeskie, które kiedyś św ieciły  tryumfy d o . 
w szystkich krajach Europy, obecnie Coraz bar
dziej spad ją z formy. Ostatnio niem ecka D. F. C. 
zadała Sl?vii ciężką klęsi ę 5:1. M is rz Czech 
Sparta z szwajcarską Young Fellow o (Zurych) 
z trudem zw ycięża 3:2 (1:2).

W O pawie tamtejsze w ładze sporlow e spro
w adziły  na św ięta dw ie drużyny zagraniczne, 
które rozegrały zaw ody między sobą na obcerr. 
boisku. Impreza ta udana w zupełności, gudna  
jest naśladow nictw a u nas, ze w zględu na szer
szą propagandę, nie m ówiąc już o tent, że tego  
rodzaju zaw ody w obcem  środowisku wykazują 
w łaściw ą kłasę danej drużyny. W zaw odach tych 
drugoklasow y w iedeński Floridsdorfer A. C. bije 
silną drużynę budapeszteńska Tórekves 2:0.

Wiedeń. V enna-F. C. Berno (Szwajc.) 2:1 (0:0).
Hakoah-Union Żiźkow ( P r a g a )  2:1 (1:2).
Niemcy. Frankfurt W . A. F. (W iedeń) Fr. 

Sportferein 3:3. Lipsk W af-Leip. B allśpielclub 2:2
Wrocław. Sportclub (W iedeń)-Br. V. f. R. 6:0. 

Sportclub-Br. Sportfreunde 7:1. Zw ickauęj S. C -  
K ispesti (Budapeszt) 1:0.

Jugosławia W obydwu dniach świat, angiel
ski akademicki klub Oxford odniósł d w ie poraż
ki w Zagrzebiu. Concordia-Oxford 2:1 (1:1) i Hask 
Oxford 3:1 (2:0)

Zawody międzypaństwowe. N iem cy-H olandja  
1:0 (1:0) Szwajcarja-Danja 2:0 (2:0).

Wiedeński Rapid w Antwerpji, u lega mistrzo
wi Bel^ji.

Berschovt Sport 2:1, w  rew anżu zaś bije 
.^apid tą samą drużynę 3-0 J.
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NADESŁANE.
PODZIĘKOWANIE.

Wszystkim tym, którzy oddali ostatnią przysługę 
mej najdroższej zonie śp. Zofji — jak również tym 
wszystkim , którzy nieśli mi słow a współczucia i pocie- 
cny w bolesnej stracie — a w szczególności: ks, dzick. 
gen. BOGUCKIEMU i ks. starszym  kapelanom 6 KUSZ 
KOWSKIi MU i BOMBASOWI, gen. b ryg LINDEMU 
i NIESIOŁOWSKIEMU, całemu Korpusowi Oficerskiemu 
D. O. K-VI., doktorom Wp.: Stanisławowi BALICKIEMU 
i Maksymilianów. SF.IDLEROWI za pełna poświęcenia 
i troskliwości opiekę przy chorej, Członkom Dyrekcji 
Spółki Akcyjnej dla Ekspl. Sol. Pot. we Lwowie — 
Kolegom i Koleżankom biurowym śp. Zmarłej, Gronu 
Pizyjaciół i Znajomych, składa z głębi z bulałego serca 
najserdeczniejsze podziękowanie. 6!39

Lwów, dnia 25. kwietnia 1924 r. R om an  HUBL.

Zapiski.
(m) „W iadomości literackie". 16-ty  num er 

tego pism a, 'pośw ięcony pam ięci B y ro n a  w  S in a  
rocznicę śm ierci poety , z a w ie ra  a rty k u ł w stępny  
H orzycy , szkic C heste rtona  p. t. „O ptym izm  B y
ro n a" , w spom nienie „ Jak  um arł B yron", w yjęle  
z m onografji .pióra R odocanachi. poezje K aspro
w icza i J. Iw aszkiew icza, pośw ięcone cieniom 
genialnego tw  órcy, R om ana Dy boskiego ,,No\\ e 
studja o B yron ie" — o ra z  szereg  recenzji lite rac
kich i w iadom ości a rty s ty czn y ch  i bibljograticz- 
nych. — W  num erze 17 „W iadom ości literackich" 
znajdujem y: „Pułapki an ty rea lizm u" S te fan a  Na- 
p iersk iego ; In teresu jące  w yciągi z dziennika se 
k re ta rza  osobistego T o łs to ja ; „S h aw  o literatu rze 
francuskiej"; „Polska w  S ło w iań szczy źn ie"; P o 
n ad to  dział felietonow y i sp raw o zd aw czy .

(m) „Bluszcz". O to pow abne, życiem  drgające  
zw ierc iad ło  duszy  w spółczesnej kobiety . W  sza
cow nej sw ej, na  pól w ieku  przeszło  rozciągającej 
się już działalności, „B luszcz" nie skostn iał w  cia
snych , p rzeb rzm iałych  form ach, ale pam ięta — jak  
i kob ie ty  dzisiejsze — że  „ trzeb a  z  żyw ym i n a 
p rzód  iiść po życia k sz ta łty  now e". — N iejedna 
z czy te ln iczek  tego  miłego tygodnika nie zapo
m niała jeszcze zapew ne daw nej, w  dzieciństw ie 
oglądanej postaci „B luszczu", k tó ry  b y ł w ytchnie
niem  i ro z ry w k ą  um ęczonych w  k ieracie  dom o
w ych  za jęć  m atek  naszych. Z ubożała dziś trochę 
zew n ętrzn a , pow ojenna sza ta  czasopism a, ale 
ro zszerzy ł się zak res jego za in teresow ań , w zm ógł 
się lot m yśli, p rogram  p rzy sto so w ał się do now e
go życia. „B luszcz" rozpatru je  zaró w n o  sp raw y  
zaw odow a kobiet, jak i tajniki psychiczne dzi
siejszego s tanow iska  kob ie ty  w obec m ężczyzny , 
in teresuje się lite ra tu rą , tea trem , sztuką, nauką, 
nie w ah a  się p rzed  dotknięciem  bolesnej rany  
społeczeństw a — h an d lu  żyw ym  to w arem , ro z
jaśnia sw e k a r ty  uśm iechem  m łodej p oezji # id  
chow a liaosta tek  kącik m ilutki, k tórego  dzisiejsza

em ancypan tka  się nie w y rzek a : św iatek m ody, 
robót ręcznych, gospodarstw a dom ow ego. Numer 
św iąteczny  „Bluszczu" zaw iera  a r ty k u ły : C. Nie
w iadom skiej, C. W alewskiej, G ross ek-K oryckie 
Galbrjela K arskiego, M. .K asterskiej. Z. Szm ydło- 
wej, M. D ąbrow skiej, W. M iłaszew skiej, poezje 
St. Podhorsk iej-O kołów  i M. K ossak-PaW itkow 
skiej, pow ieści i now ele S zaniaw skiego , D om ań
skiej i M iłaszew skiej.

Ruch filozoficzny. 9. VIII. Lwów, styrzeń-Iu  
ty 1924. Nr. 2, 3 pod red. prof. Dr K. Tw ar
d ow sk iego .

Z pow odu kilkutygodniow ego strejku nu
mer s.yczn iow y i lutow y n.ógł się p o ^ w ić  do
piero w  kwietniu. K tokolwiek zna z bliska nasze 
stosunki drukarskie, ten potrafi ocenić, ile prze. 
szkód naiury technicznej pokonać trzeoa, by nu
mer pism a fachow ego w yszed ł czysto i bez  
szwanku. A żadne czasopism o tilozofi zne w Pol
sce nie może się poszczycić tak skrupulatnie ze 
braną kteraturą, jak w łaśn ie „Ruch filozoficzny" 
Jest to w dzisiejszych dla inteligencji smutnych  
czasach zasługa niezmiernie w ielka, albowiem  
nie tylko fachow iec ale i laik interesujący się  
filozofją w tak napozór niew ielkiem  piśmie do
staje dokładny obraz tego, co się na polu filozo- 
f.cznem gdziekolw iek pojaw ia. O zdobą ostatnie
go zeszytu jest sprawozdanie Stefana B łachow  
skiego z VIII k o n g iesu 'p sych o log iczn ego  w Lip
sku P sychologia zagranicą jest już nie tylko  
kwestją mody ale codziennej potrzeby. Literatura 
niem iecka w zbogaciła  w ostatnich latach naukę 
niezmi rnie cennymi dziełam i z zakresu m etodo
logii psychologicznej (por. VI. części Handbruch 
Abderhalderid) a w w ielu m iastach niemieckich  
istnieją specjalne instytuty > sychotechniczne (np. 
znany instytut „Urga" w Berlinie pod kierow 
nictwem  Piórkow skiego, które licznym  instytuc
jom rządowym  i pryw ntnym oddają cenne usługi 
badając uzdoln enia i d ,sp o zy cje  psychiczne kan
dydatów  do odpow iedzialnych stanowisk. Na tym 
punkcie jesteśm y jeszcze w  epoce neolitycznej 
i m arlwy papier lub brak jego niejednokrotnie 
zabija brutalnie najlepsze talenty. D h te g o  też 
„Ruch filozoficzny pow inien się  znaieść nie tyl 
ko w ręku fachow ca ale i każdego m yślącego  
inteligenta. Jest on jedną z dfóg, prowadzących  
do m ózgu tw órczego nowożytnej epoki. J. K.

Książki nadesłane.
V. lad ysłśw  St. Rfeymon. Pism a. W ydanie 

zbiorowe zupełne zc w stępem  Adama Grzymaly- 
Siedleckicgo i portretem autorh. Fom IX. Kome
diantka. Tom X. Fragm enty (tom I,). Tom XI. 
Fragmenty (tom II.) Wydanie czwarte. Nakla*' 
Gebethnera i Wolffa. W arszawa

-0X 0-

& ! £

!

P. osimy uprzejmie o jak najrychlejsze 
n a d e s ł a n i e  p r e n u m e r a t y

na m aj 1924.
wraz z ewentualną z a l e y t a ś c i ą  
celem u r e g u l o w a n i a  n a k ł a d u

prenumeraty
wynosi m iesięcznie;

W e Lwowie
d o  o d b i e r a n i a  w a d m in is tra c ji ~ . . .
„k u r j e r a  l w o w s k i e g o  c  m i l j .

We Lwowie z odnoszeniem  
do domu 6,500.000

Z przesyłką pocztową w całej
P o l s c e ............................  6,500.000

Z a g ra n icą ...........................10 milj.
Cena pojedynczego numeru 250.090 Mk.

p  /  A d o  składane, łóżeczka dziecinne, karnisze mosię- 
L U z , ł V ( t  żne, otom an,, kanapki, materace włosienne, 
sypialnie, Jadalni" i urządzenia biurowe poleca Magaz' 
MebL ST£IL i  S ka l w ó w  Kazimierzowska 28.

N A  R A T Y
n a je le g a n tsz e  n a ltrw a lsz e  k ra 

jo w e  i z a g ran ic zn e  688

■ P a ń s k a  2 §* *

M o  bo w podwórzu HU R9TY!
In s tru ra e n ta  m uzyczne, G ram ofony  i płyiy ja -  
k o też  w sze lk ie  p rzybory  do  tychże, i o I ,  :a po  

ccnacli p rzy stęp n y ch  6131
Fabryczny skład instrumentów muzycznych

MICHAŁ S i EISSEL i  T. EKSTEIM
Lwów, ul. K az im ierzow ska  37, w po d w ó rzu .

KURIER EKONOMICZNY
Lw ów , 25. kwiętn‘a.

- f  W arszawski komitet giełdow y poda.ie do 
w iadom ości, że z dniem  28 bm. w szelkie no tow a
n ia  o d b y w ać  się będą w zło tych pohtkich. Ze
b ran ia  giełdy papierow ej odbyw ać się będą od 
11— 12-tej w  południe, dew izow ej od 12.30— 13.15.

GIEŁDA LWOWSKA.
D uża podaż p rzy czy n iła  się w czoraj znow u 

do zniżki. S pad ły  w szystk ie  papiery  igu przed- 
gieldzie. O bro ty  ogran iczy ły  się  ty lko  do kilku 
gatunków  papierów . W7 innych akcjach zastó j 
z  pow odu braku  zapotrzebow ania. P ojem ność ta r 
gu  znacznie  zmniejszona! — wiele 'sp rzed aży  re 
alizacyjnych nie w ykona z powoditi b rak u  popy
tu. Z k a to w an y ch  w iększe transakcje  w  C hodo
row skich, P . Nafcie, Ćm ielowie, B row arach , Bk. 
Ziem. K red., P rzem ysłow ym . P uzatem  skrom u# 
transakc je  p rzy  obfitej podaży. T enJencja  zn iż
kow a. U sposobienie spokojne.

Z pow odu kon iecznych  adaptacji na sali gieł
d o w e j następne zebran ie  w poniedziałek 2? btn.

OBROTY W  AKCJACH.
H ipoteczny  1725, 1750. P okred  250. P rz e m y 

słow y 1350. 1360, 1365, 1370, 1375,. Z. B. K. 490, 
500, 525, 575. M iljonów ka 900 of. sp1. B ro w ary  
18700, 18500, 18400, 18600. C hodorów  T5000, 14800,

14900. 15io. 152oo, 155oo. Chybie 22500. Cegielski 
1750. Gatfota 1025. Ćmielów 2350, 2375 (2380). 
K arpaln  3000. Lokomotywy! 1375, 1425, N iRat 800. 
Oikos -11500, 11650, 11850. P a ro w o zy  1175, 1200. 
P ozet 775. Nafta 1760 1750, 1765, 1800. P . T. B. 
350, 370. R akszaw a 8750. S iersza g. 15000. Tespy 
17500, 17800. Zieleniewski 31250.

N iekotow ane: A zot 1050. Bank Ziemian (1000) 
145, (100) 155. Colum bia 300. E lek trow nia nad  
Sanem  550. G azy  62000, 59000, 58750, 58500. G a 
zy zachodnie 16500, 16250, 16500. Gazolina 4800, 
4700, 4650, 4500, 4450, 4400, Gazociągi 650, 640, 625 
Jaw orzno  (25) 69000, 70000, 69500, 70500, (d rob
ne) 8000o, 8o5oo, Hlooo. Lem 3500, 3400, z p rzed 
p ła tą  3800. Nobel 5000. O lkusz 1175,, 1160. P r z e 
w o rsk  500000, 490000, 485000, T e rp en ty n a  400. 
Węglówtki 60, 58, 59, 61, 62, 60.

AKCJE KRAKOWSKIE,
B ank Ziem. Kred, 500. B ank P rzem y sło w y  

1350. Bank Spółek Zarób. 2o250. B ank K om ercyj
n y  450. Tohan 1350. P harm a 3000. Im pex 95. 
Ćm ielów 2550. Zieleniew ski 31500. Cegielski 1925. 
P a ro w o zy  1150. T rzebinia żelazo 2150. G órka 
52750. S iersza górnicza 15000. S iersza elektr-. J 025 
T epege 7500. Nafta 1700. Pokucie 1750. K rakus 
3070. C hodorów  15000. S trug  5 0 0 0 .S yndykat kosz- 
250. Jaw o rzn o  dr. 86000. G azy w schodnie 52000. 
G azy  zachodnie 17000. C hybie 22500. L en  4X5u. 
W ęgłów ki 82. Żegluga 470. O ikos 11000. Nobel 
5400. T endencja  u trzym ana. (AW.)

AK.CJF UIE1DY WARSZAWSKIEJ.
E lek tryczność  575u. C hodorów  16250. Cukier 

13755. Firlej 575. Nafta 1575. O strow ieckie 3300U. 
P arow ozy  1175. Pocisk  3000. S tarachow ice 10000. 
Zieleniewski 33500. 2 y ra vdów  138000. C nńelów  
2800. S p iry tu j 11. 6500. Tendencja bez zm iany. 
(A. W .)

Kursa waiut 
Kurjer 

1 Lwowski

W arszawa 
25 kwietnia

Zurych 
25 kwietnia

Gdańsk 
25 kwietnia

Ni 96. r
D e w i z yI- - 1

130 Mk. poi. -  100 — — 0601-0604
1 funt ang. 407uJ0C0 24 70 25
100 frs franc. 59850000 35 8(
100 fr. Szwaj. 16480O00 100PC
100 frc. be’g. * leoouoo V)6c
100 K czesk. 27000000 16-60
100 K węg. — •— 00072
lut K a itr. 13000 O-W079
100 M niem. 00000 ,2*
1 Dolar am. D3U0W 5-63
100 Lir wł 416UM00 252-
100 Lei rum. 00000 P-95
100 guld. hol. 3465-rmpn 2-10
100 K norw. —-— 7850
100 K duńsk. ----- 94*50
100 K szw. 
Frank złoty 
Bony złote 
Miljonówka

ISuOOOO
1400000
1000000

148-50

(AW)'A\Y> (AW)
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Kflfimy
K  o  p  e  r  i i  i  k  a  3 3  ! !  I 1631

G l i n i a A s k i e  w wielkim wyborze
o r a z

W Y  R O B Y  K O S Z Y K A R S K I E
HEBLE salonow e, w erandow e, łóżeczka, bujaki, fotele, kanapy, kosze podróżne i stojaki na 
kw iaty W A LIZ Y, leżaki, K A S E TY  rafjowe i rzeźbione polecają hurtownie i częściow o. 
BRACIA HEGEDOSS firma chrześcijańska, Lwów, Kopern ika 23. f i l i ł  
— — w łasna Kętrzyńskiego II. Halicka 5. — Rudnik n. Sanem. — —

M A  n j l f  wszystkim a w szczególności P . T. U rzęd n ik o m  dajem y UBRANIA, RA- R H  łv M l ¥  G L A ' Y, KURTKI SKÓRZANE, KURTKI SUK n n e ,  s p o d m e  PRYCZE 2 Y

i p o ' n a jn iższy ch  c e n a c h  Józef Margulies i O. B. Panzer
Lwów, pasaż Mikolasza 4, wejście obok kawiarni „De la Paix“. 6091

I
I

oraz w szelkie inne artykuły techniczne  
i budow lane poleca

po cenach lio n h u ren sy jn ych
S p .  A k c y j n a  6134

„ E L I  B O R “  w Bon/sławili.

P A h l l * '  ^ 5  Nadeszły już do 
■  A A i A l f c .  ■  gb ra o rra n ic z n e  form

fabryki najnowsze 
§  zagraniczni formy do przeróbek na 

kapełusze słomkowe, które przyjmują składnice 
przy pl. Marjackim 8., ul- Kazimierzowskiej 25, i ulicy 
Gródeckiej 72. — Pierw sza krajow a fabryka kapeluszy
Rudolfa N EU.W  E LTA, ul. Balowa 3.

» „ -  Kar ’ oici ao składania, Otomany, Wkła
da m Ł S k  dy, Poduszki rozharowe, Firanki, Kapy,

ChocniK', M aterje m ebl.poleca hurtów., 
detajlicznie E.KO RENBŁIT, Lwów, u l.B ra je ro w sk a  4.

687

S A N A T O R J U I H  Dr. K. SzegS
dla dorosłych i dzieci

w  A B B  A Z  J i ( (Italja)
Kuracje celem wzmocnienia, zahartowania, kai mi

kowe i dyetetyczne. 6003

Dzieci od 7 lat także bez towarzyszenia im.

S P O R T  L E T M ! ! !
RAKIETY, p iłk i, s ia tk i te n iso w e  

PIŁKI NOŻNE, d ę ’ ..1, buty, c> esy, o szczepy , tyczki, 
dyski. TERM OFORY i f la sz k i z a p a so w e

w wielkim wyborze poleca tanio tylko firma
JA K O B  R&SENMAN, Lwów, Akademicka 26.

Tel. 19-61. 6U64

PIEGI
KREM

usuwa 
rady
kalnie 
znany

IMSZA
METAMORFOZA

Na sezon wiosenny.

S M O y  D E S T Y L 0 I 9 0 K B
do sm arow ania dachów

Karbolineum
do zabezpieczen ia  drzew a (parkanów ) przeciw  gniciu

poleca 6089

Zaklifl 6azsvi nieisli we i m i i
ul. Gazowa 28. Tel. 492.

ze  sk ła d u Armaturę do kilku maszyn parowych, go- 0 i  r tin n  W irthingtona od 
rzelń, browarów, rafinerji i kopalń iUIII|łJf wadniacze insek- 

tory garczki Diimi gazowe, kotło- tuptali blachy, rury pręty miedziane i mo- 
kondenzacyjne UUi y  we i łączniki llłDIOII siężne, kompozycje cynę angielską, 
oraz w szeL .e inne artykuły techniczne dla wszystkie', gałęzi przem yjłu poleca tanio

„ W L N T Y L  * L w ó w ,  BrtiM* 3E. Telef Np. 737.

B a c z n o ś ć  P . T .  M ł y n a r z e !
R y f lo w a n ie  w a l c ó w  m ł y ń s k i c h

na nowych specjalnych maszynach wykonują szybko i tanio

E.K.A. Lwów.uLHefm. Tarnowskiego 33.
^boczna Zielonej) 614q

Różne

Szysz D m ytro  zPoździm ie- 
rza unieważt.ia ks ążkę 

wojskową z P. K. U. Rawa 
Ruska i książkę inwalidzką 
skradzioną w pociągu 15. 
kwietnia. 6116

Kupno i sprzedaż.

p o r te p ia n y ,  pianina, Ka:m 
1 i Syn, Kopernika 16. — 
Telefon 2045. 5912
R Ja  sp rz e d a ż  kam ien ica  

dw u p ię tro w a , w ysta 
wioną z komfortem w r. 
1917, śródmieście, b liższa 
wiadomość w kancelarji 
adwok. dr. G rzesika i dra 
Korenckiego, Lwów, ulica 
Bourlarda 2. 6127

O a r m o n je  kościelne, szkol 
1 * ne, salonowe. Zawsze 
w dużym wyborze. Kaim i 
Syn, lwów , Kopernika 16. 
Telefon 234Ó, 6137

Polska Spółka Akc. KatowiCB
C e n t r .  B i u r o  s p r z e d a ż y

Lwów, Romanowicza 1.
Filja Borysław  (Inż. Friihling)

d o s t a r c z a j ą  znane m otory firm:

LANGEN i WOLF, WIEDEŃ
i fabryki motorów „DEUTZ^s .A. Kolonia 
a m ianow icie: 

motory benzynowe, naftowe, ropne, ssąco- 
gazowe, motory dla popędu gazem ziem
nym i gazem świetlnym, motory dla po
pędu p o d w ó jn eg o  g..zem lub ropą.

Motory Diesla
p r a c u j ą c e  b e z  k o m p r e s s o r a .

Specjalne Generatory
zasilane odoadkami drzewnymi, węglem, 

torfem i podobnem paliwem.

Specjalne motory d!a celów  przemy
słu naftow ego,

naprawa używanych m oterów Właśni mon
terzy. 5703

Telef. Lwów 672 .
Telegr. Deutzmoto1-, Lwów,

W szelkie maszyn]- dla óbróoW drztw a — 
Firmy E. Kiessiing <& Co.

L. M. 35.274/lV 924.
O G Ł O S Z E N I E .

Stosownie do obwieszczenia W ojewódzwa Lwow
skiego z dnia 9. kwietnia 1924 r. w spraw ie zarządzo
nego powszechnego poboru popisowych rocznika 1903 
oraz odroczonych z rocznika 1900, 1901 i 190? ustala 
się następujące termina zgłaszania się tych popisowych 
z m iasta Lwów- Drzed Komisją przeglądową P. R U. 
Lwów-miasto, która będzie urzędować w czasie od 30. 
kwietnia do 20 maje l tf24 r. w łącznie punktualnie o go
dzinie 8-ej rano w lokalu przy ulicy Pijarów  J. 33.
Dzień pize- Zgłaszają się popisowi

glądu R o c z n i k z nazwiskami zaczyna- 
jącemi się na literę :

30 k w i e t n i a 1903 A B
1  m a j a C D t
2 „ 'J  H
5 * E I f L Ł
6  „ K
7 „ M O
8 „ N ?  T
9 „ S a do  S o

10 „ S p  do  Sz i R
12 „ U V W  Z
13 , Odroczeni 1902 • A do F
14 „ G  „ Ł
15 M „ R
16 „ S „ z
l r  „ Odroczeni 1901 A „ Ł
19 „

Odrocz 19TO i ochotn.
M , Z

20 „ 1904, 1905, 19 5, którzy A Zw nieśli w terminie uo- 
dania do P. K. U.

Zwraca się uwagę interesowanych, że winni nie- 
zgłoszenia się do przeglądu w wyznaczonych f“rminacn 
karan: będą w myśl art.ló  .ust. 3 ustawy z d. 20. lutego 
1920 Dz. U. Rz. P. N. 20 poz. 104. Każdy popisowy w i
nien wylegitymować się dowodem osobistym.

Winni niezgłoszen.a się w terminie do wcielenia 
do szeregów będą karani w myśl wojskowych ustaw  
karnych. 6136

M agistrat król. stoł. m iasta Lwowa.
Lwów, dnia 18. kwietnia 1924.

NEUMAN w. r.

cm“IIT W A PN O , PT, >A, BLACK A po 
wana. D RZEW O  Dudulcowe, DE! 
n'skich cenach i szybko dos 
.P IL O T * Lwów, ul. B a to reg o

PBiilamawa waruukach poieua
nowo założony skład fabryozny

T-wa „ R O D O H A N “
L w ów , p l. G o lu c h o w s k tc h  ■

(Gmach Skarbka, napr/eciw  T eatru Wielkiego). 
D ostaw a dla S pó łdzie iri, Kotek rolo. i kuDców. W .ększe 
jiartje w prost z fabryki. Dla Prowincji eksp. pocztow a.

MT* ż ą d a j c i e  c e n n i k ó w !  Y i
Telefony Nr. 13-20 i 15-40. 6056

Naktadem Lwowskiej Spółki^Wydawmczej, Sp.jz^ogr. odp- — Z drukarnł^Polskiej, Chorążczyzna 31,£pod zarz. Z. Kiełbusiewlcza.J— Odpow. redaktor Tadeusz Stroiński.


